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W  S o b o t ę  dnia 3. Wr ze śn i a . 184*.
Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  d n ia  1. W r z e ś n ia .
N. Pan pod w zględem zw ołania  w yd z ia łó w  

S tanow ych  wszystkich prowincyi na obrady 
dnia 18. Paździer. tu w  Berlinie rozpoczęć się 
m aiące, następujące N ajw yższe postanow ienie  
gab inetow e do Ministeryjum Stanu w y d a ć  ra ­
czył-

» W  dekretach propozycyjnych wszystkim 
roku zeszłego zg rom adzonym  Sejm om  p ro -  
w incyja lnym  przedłożonych, w y nurzy łem  z a ­
m iar  połączenia u tw o rzo n y ch  tym  czasem w  
m o c  postanowienia z dru 21, C z e rw c a  r .  bież, 
w y d z ia łó w  S tanow ych  w  takich przypadkach, 
W których rada  ich w  ważnych  sp raw ach  
k ra jo w y c h ,  w  których o  in teres kilku albo 
Wszystkich prow incy i idzie, po trzebną Mi się 
być zdaje. T o  połączenie w y d z ia łó w  jest r o z ­
w ijan iem  instytucyi S tanow ych ,  nadanych 
p rzez  Mego w  Bogu spoczywającego ojca p o  
dokładnem  rozw ażan iu  po trzeb  ludu i kraju  
J eo ° ' .  fidyż o n o  s tan o w e  rady pojedyńczych 
p ro w incy i  ży w io łem  jedności uzupełnia. N ie ­
zawisłe baczenie na sp raw y  pojedyńczych czę­
ści kraju p rzez  administracyją prow incyjalną, 
kom unalną i  p o w ia to w ą  dostatecznie zabez­
pieczone, ale z b y w a ło  dotychczas na punkcie 
jedności, aby załatwienie sprzecznych in te re ­

só w  tam, gdzie się tak o w e  dla całego państw a
potrzebnem  być okazuje, uskutecznil i w sp ó ł­
działanie organów  S tanow ych  przy środkach 
ogólnych w  tych przypadkach do skutku przy­
wieść, gdzie Monarcha rychłą  tego uznaje p o ­
trzebę. P unk t ten  zjednoczenia dany te raz  
w  wydziałach. Zgromadzone roku zeszłego 
Sejmy prowineyjalrie tok w  tern rozw ijan iu  
przezeM nie przestrzegany i d u ch a ,  w  k tó rym  
ś. p. Król i Pan spraw y s tan o w e  n o w o  u tw o ­
rz y ł ,  w  pocieszający sposób  poznały, w y n u ­
rzając nadzieję , że samoistnośe Sejm ów  p ro -  
wincyjalnych przez zw ołan ie  w y d z ia łó w  u» 
szczerbku żadnego nie poniesie, W  tym' d u ­
chu, w  postanowieniu z  dn , 21. C z e rw ca  r. b.. 
wydziałom to nadałem przeznaczenie, aby nie­
zgodne zdania Sejm ów  pojedynczych p r o w in ­
cyi załatwiały, w zg łędem  niektórych przy dal­
szych obradach  n ad  p raw am i w  wyższej in* 
stancyi u s ta w o d a w s tw a  okazujących się no­
w y ch  zadań p o w tó rn ie  zdania s w e  oświadcza­
ły, Przy p rzygo tow yw an iu  p ra w  ogólnych O 
konieczności tychże i  k ierunku nadanym im 
być m ającym  opinią sw ę  w ynurzy ły  i  naw et 
w  sp raw ach  dotychczas d o  S ta n ó w  p row in -  
cyjalnych nie należących, z s tanow iska  prak­
tycznego doświadczenia i dokladnćj znajomo­
ści s tósunków  miejscowych* rząd  M ó j radą 
syy°j% wspierały..
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Takie to  polecenie spełnić mają w ydziały, 
skoro je wszystkie dla obradowania nad ogól* 
nćmi sprawami k ro jo w e m i zgromadzę-.

D o  _ zg rom adzen ia  zaś ta k o w e g o  zna jdu ję  
o bec n ie  p o w ó d ,  p o ro z u m ie n ie  się z w y d z ia ­
łam i S ta n o w ć m i w sz y s tk ic h  p ro w in c y i  w z g lę ­
d e m  nas tępu jących  Mi do ro zs trz y g n ien ia  
p rz e d ło ż o n y c h  p r z e d m io tó w  p rzed  M oim  sta­
n o w c z y m  z a w y ro k o w a n ie m  za s tó so w n e  u-  
z n a j ą c :

1 )  W z g lę d e m  b liższych  w a r u n k ó w  p rzy ­
rze czo n e g o  p rze zeM n ie  i z dn  1. S tyczn. r. p. 
zaczynającego  się opuszczenia  p o d a tk ó w ;

2} W z g lę d e m   ̂ u skutecznien ia  rozc iąg łych  
z w ią z k ó w  kolei że laznych  m ię d zy  rozm aitym i 
p r o w in c y ja m i  m o n arch i i  za pom o c ą  ś r o d k ó w  
s k a r b o w y c h ;

3 )  W z g lę d e m  p ro jek tu  do p r a w a  tyczącze-  
go  u ży tk o w a n ia  z rz e k  p ry w a tn y c h ,  aby sp rze ­
czne  w  ty m  p rze d m io c ie  zdania Sejm ów  pro -  
W incy jam ych  pogodzić.

Postanow iłem  za tem , w ydz ia ły  wszystkich  
p row incy i  w  celu  rozpoczęc ia  o b rad  d. 18. 
P aździern ika r. b. do  Berlina zw ołać ,  po leca­
jąc mimsterejum S tan u ,  a b y  w spom nione p rzed ­
m io ty  dla przedłożenia  ich Zgrom adzeniu  ca ł­
kow icie  przygo tow ało .

D o  popierania skutecznego to k u  czynności 
zgrom adzeń w y d z ia ło w y ch  wspólnie ż u rz ę ­
dnikami m ianow anym i przeze Mnie celem t r a ­
k tow an ia  z mm i. p o tw ie rdzony  p rzeze Mnie 
p o rzą d ek  s łu żb o w y  posłuży.  W P a n u  mini­
s t row i sp raw  w ew n ę t rz n y ch ,  polecam’ abyś 
rsaczelnego Prezesa  każdej prowincyi w ezw ał,  
b y  obranych  i ode Mnie po tw ierdzonych  cz łon­
k ó w  w ydz ia łów  a w  p rzy p a d k u  p rzeszkody  
j a k ie ; , zastępepw  tychże zaw iadom ił,  że na j­
dalej d. 17. Października r. b. w  wspomnianym 
celu tu  stanąć winni.

Sanssousi , '  d. 19. Sierpnia 1842.

Ti . . , (P.od0  F r y d e r y k  W i l h e l m ,
D o  m im stery jum  S tanu.

i

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a ,

Z W a r s z a w y ,  dnia 2S. Sierpnia. 
Założyciele T o w a r z y s tw a  drogi źelaznćj 

W a rsza w .k o -W ied eń sk ie j , w  uczy°nionćm do
m nie podamu, w ynu rzy li  n iem ożność dalszego 
prowadzenia  tego przedsięw zięc ia ,  oraz osfą-

n ieobecnych  j f Z g ic T S  
p r z e d s i ę w z i ę ć , w a ż n y  udział ska rbu ,  zna l a z ł  
się w kon ieczności u s ta n o w ić  o d d z i e l n y  K o ­

m itet dla przyjęcia Akt i rachunków, dla ich
en,aJ ' ,1Wentarza r a a ią tk o w e -  

uO, i i o w e m  dla p rzeds ięw z ięc ia  wszystkiego, 
coby  się ty lko okaza ło  b yć  p o trz e b n ć m  do  z u ­
p e łn eg o  w y jaśn ien ia  tego  in te resu  i nadania  
m u  dalszego p ra w n e g o  b i e g u . -  W e  wszystkich  
tych  p rze d m io ta ch  R ząd  oczekuje  od  K o m ite ­
tu s z c z eg ó ło w eg o  r a p o r tu ,  tym czasem  zaś za­
ręczo n y  p rze z  N ajjaśniejszego Pana p ro ce n t  
po  4§ od  su m m  za akcye T o w a r z y s t w a  o trzy­
m anych ,  w y p ła c a n y  będz ie  jak do tąd  w  czasie 
W łaśc iw y m .—  O  czćra  z w o l i  W y ż sz ć j  poda-  
ję  do  w iadom ości A k cyona ry  u s z ó w ,  o raz  in- 
nych  osób  w  tć m  in teressow anych . — W  W a r ­
sz aw ie  d. 6. (18. S ierpn ia  1842. r. — D y re k to r  
G łó w n y  P rezydu jący  w  K om m issy i R ządow ći 
P r z y c h o d ó w  i S k a rb u  K ró le s tw a  Polskiego, 
R ad zca  T a jny ,  F u h rm a n n .

J O .  X ięźna  J e jm o ś ć  W a rsz a w s k a  onegdaj 
p o  p o łu d n iu  w y jec h a ła  do  Petersburga .

Dziś w  nocy  rozsta ł się z ty m  św ia te m  Ge- 
n e ra ł -A djutant R a u le n s t r a u c h ,  Członek  R ady  
A dm in is tracy jne j  i Rady S ta n u ,  i P rezes Dy- 
rekcyi r z ą d o w e j  T e a t r ó w .
_ ^ o t r z y m a n . o . t u  sm u tn ą  w ia d o m o ś ć :  
W  d . *o* b. m. m ias to  C ie c h a n ó w  w  ob\vo»  

a  sta*° s»ę p a s tw ą  p ło m ien i;
114 d o m ó w  i 24 znakom itych  z a k ła d ó w  sp ło ­
n ę ło :  300 familij p o z b a w io n y c h  codz ienńćj 
S traw y, i d o  m i l i o n a  z ło tych  p o U k ic h  ( 1 5 0 ,0 0 0  
ru b ,  sr .)  s tra ty  w  ruchom ośc ia r ł i  ; zasobach  
g o sp oda rsk ich ,  jest  skutkiem  tego n ieszczęśli­
w e g o  wypadku.w

Z  n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  b. 18. Sierp.
W ielka  w y p r a w a ,  p rzez  G en e ra ła  G ra b b e  

po  u p rz e d n ić m  p o ro z u m ie n iu  się z X ięciem  
C z e r n ic z e w e m ,  ale nie zgodnie  ze zdan iem  
g łó w n o d o w o d z ą c e g o  a rm ią  kaukaską ,  Gjehe- 
ra ła  G o ło w in a ,  w  p o ło w ie  p ie rw sz e j  C z e rw c a  
p r z e c iw  Lesgiom  przeds ięw z ię ta ,  najnieszozę- 
śb w sz y  miała w y p a d e k .  W i n ę  klęski tej p0 . 
w sz e c h n ie  znanej  G ra b b eg o  poryw czośc i p r z y ­
pisują, k tó ry  nie s łuchając p rzes tró g  p rzy -  
w o d z c ó w  poko leń  Czerk iesk ich  Rossyj u leoa- 
ją cych ,  zanad to  daleko się p o su n ą ł ;  nas tępnie  
z e w s z ą d  o to c zo n y  i zm uszony  do  p rzedarcia  
fiię- p rzez  b e z d ro z n e  w ą w o z y ,  p rz e z  cz te ry  dni 
i tyleż nocy  ciągły bój z w o d z i ł  z nac ie ra jącym  
z e w s z ą d  n ieprzy jac ie lem  S tra tę  w  sam ych  
oficerach podają  na '80, a żo łn ierzy  po leg ło  
6000. J a k  przy klęsce A n g l ik ó w  w  K abu lu  
m o ra ln e  w ra ż e n ie  najważniejszym  będzie  p r z y ­
gody  tej w y p a d k ie m ;  o z a w o jo w a n iu  Kauką- 
zu  te raz  ani myśleć:

G a l i c y  a.
Z e  L w o  w  a, dnia 20. S ierpnia .

Dnia  29. z. in f, w e  w si C z e rn au k a  koło  
C z e r n o w ie c ,  w śc iek ły  w ilk  pokąsa ł  10 o&ób,
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k tó re  natychm iast odw ieziono  do szpitala; na 
lich z nich objaw iła siy już w ścieklizna. W ilk 
Eostał następnie w  lesie zabity.

R o s s y  a.
Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i ć j ,  d. 16. Sierp.

L isty  z Petersburga nas dochodzące w spo­
m inają z pew nością o bliskim  pow rocie  m ini­
stra  w ojny  Xięcia (Jzern iczew  z  Kaukazu. 
S tósow nie do tych lis tów  m iał on m iędzy d.
20. a 25. m. b. w  P etersburgu  stanąć i zn o w u  
urzędow anie  sw oje  objąć. Pogłoski za g ran i­
cą rozsiew ane, jakoby m u inny w ydzia ł p rze ­
znaczono są fałszyw e. O becną podróż inspek­
cyjną Xięcia przez cały kraj zakaukaski poczy­
ty w ać  m o i na za środek nader m ą d ry , który 
dla łych odległych krain błogie zapew ne w yda 
skutki. Źe w ażne do tćj podróży zachodziły

fobudki, juz z tćj w yn ika  okoliczności, że 
rain tych od lat niepam iętnych żaden m inister 

n ie zw ied z ił; panow ała  tam  nieograniczona 
w ład za  G enerał-gubernato rów , czyli raczej 
ich  często bezsum iennych p o d w ład n y ch , jak 
to  było za adm inistracyi Cesarsk. Fligeladju- 
tan ta  Xięcia D ad ianów , zięcia teraźniejszego 
G enerał-gubernatora. Z pew nością w ięc przy­
puścić m ożna, źe się tam w ielk ie nadużycia 
w kradły . M onarcha polecił X ięciu, posłanni- 
k ow i sw em u, aby z surow ością uchylił w sze l­
kie nadużycia , w y w o łan e  p rzez p rzew ro tn ą  
adm inistracyę m iejscow ą i energicznie ukrucił 
ciem iężeń, k tórych  się urzędnicy na m iesz­
kańcach dopuszczali, nareszcie aby nadany 
ostatniem i czasy krajom  o w ym  regulam in o r ­
ganiczny do zachodzących tam  m iejscow ych 
stósunków  zastósow al. C esarz sam w y p ra ­
cow ał instrukcyę dla Xięcia, aby w iedział cze­
go się trzym ać ma, S łychać, źe Xiąźę w ażne 
m u pow ierzone posłann ictw o  w  jak najza- 
szczytniejszy sposób spełnił.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 25. Sierpnia.

W y d aw cy  tych  dzienników, k tó rzy  po ska­
zaniu Dupotego uchwalili rospraw  Izby  Pa­
ró w  więcej w kolumnach swych nieuinieszczać, 
odbyli wczoraj zgromadzenie w  biurze C o m ­
m e r c e .  Postanow ili jednom yślnie m ow y o- 
we znow u jak dawniej ogłaszać, przekona­
w szy się, że uczynione w pierwszym  zapale 
postanowienie 'zanodtoby kieszeni ich szko­
dziło.

Pan Lam artine onegdaj udał się do dóbr 
swoich M acon; zamierza on wydać broszurę 
objaśniającą stahowiśko jego w Izbie.

W ycieczce rodziny  królewskiej do E u p o ­
w ietrze nie zdajć się sprzyjać. Od dnia w czo­
rajszego wieczorem deszcz pada choć z prze­
rwami i znacznie się ochłodziło. Pogłoski o

stanie zdrowia w P aryżu , nawet W gazetach 
rozpow szechniane, i nabawiające lud p rosty  
w  zaludnionych dzielnicach wielkiej obaw y, 
są wprawdzie przesadzone, mianowicie co się 
tyczy  przypadków  mniemanej dżumy. Ale nie­
zawodną że febry  nerw ow e bardzo się zagę­
ściły  i choroby żołądkow e w skutek ciągłych, 
praw ie nieznośnych upałów , są powszechne. 
Z darzy ły  się też przypadki nic epidemicznej 
i  mniej niebezpiecznej sporadycznej cholery.

Spraw a dotycząca znalezionej w  przeszłe'; 
jesieni u  niejakiego O ry, Passage V iolet Nr. 4. 
i zabranej now ej machiny piekielnej, dzisiaj 
nareszcie rozstrzygniętą została. W spó łobźa- 
łow ani byli: kochanka O ry eg o , nierządnica, 
M edard , Fabrykant pojazdów  F e rre t, którego 
ułaskawienie po w yrzeczonej nań karze wię­
zienia w  roku 1832., nie popraw iło i jeszcze 
dwie osoby podobnej kategoryi. W łaściciela 
m achiny, i jego przyjaciela F erre t skazano na 
półtoraroczne uw ięzienie, 25 franków  kary  
p ieniężnej, dwuletni dozór policyjny po  w y­
siedzeniu czasu w  w ięzieniu, O rego prócz te­
go z innym na 3000 Ir. kary  pieniężnej. N ie­
rządnicę M edard i jakiego Poncelet uznano
niewinnymi.

Z d n i a  26.  S i e r p n i a .
Xiąźę Nemours d. 23. do Luneville przybył* 

D. 10 jest on w  Paryżu oczekiw any. O  ty m ­
że czasie i K ról na dni kilka do Paryża p rzy ­
b ędz ie , ale później do Eu p o w ró c i, gdzie aż 
do Października p rzebyw ać b ę d z i e .

P an  O d ilon -łia rro t z konferencyi mianćj  s 
Panem  Lam arline p rzed  W yjazdem tegoż do 
M acon, nie jest zadow olony . M iał się p rz e ­
konać, ze lew a strona m im o m o w y  m ianej 
p rzez Pana Lam artina przy  obradach  nad p ra­
w e m  regencyjnćrn, nigdy jednak na pom oc 
jego rachow ać nie może.

M ów ią, źe w  ciągu przyszłego miesiąca A d­
ju tan t K róla do Xięcia M etternicha na zamek 
Johannisberg  się uda,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  26. Sierpnia.

Stósownie do gazet ministeryjalnych N. K ró­
lowa w przeszły poniedziałek dnia 29 ro b 
p 7. rano w  W oolw ich  do Szkocyi się zaam- 
barkuje. N ie życzy sobie, żeby na przyjęcie 
jej wielkie w ypraw iono festyny.
Arcy ńskup K autauareński, k tóry  doznawał na­
padów spasm odycznej cho lery , znowu sto- 
pniowo zdrow ie odzjskiw a.

Parostatek „G reat W estern" k tó ry  dnia 10. 
m. b. z Nowego Y orku odpłynął, przyw ozi 
urzędow e potwierdzenie wiadomości o zaw ar­
ciu konwencyi między Anglią a Stanami Zje- 
dnoczoHGini. W  dniu tym dwa układy w  w y­
dziale spraw zagranicznych w W ashingtonie
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podpisano , z k tórych jeden wyłącznie do p y ­
tania granicznego się ściąga a drugi rozmaite 
pytania sporne, osobliwie dotyczące „Caroli- 
ne“ i „Creole“ załatwia. Za ten ostatni okręt 
nie żądają wynagrodzeuia, ale Anglia zobo­
wiązuje się przez układy o to na przyszłość się 
starać, żeby podobne wypadki więcej się nie 
zdarzały. Handel niewolnikami nad brzegami 
Afryki ma być  przytłumiony. Lorda  Ashbur­
ton  spodziewano się w Nowym Yorku, gdzie 
dla niego wielki dadzą festyn.

W ł o c h y .
D o d s t k  i d o  d o k u m e n t u  p a p  i e s k i e g j o  

o  R o s s y  i.*)
Petycya szlachty witepskiej do Cesarza W roku 
1834., z powodu popełnionych gw ałtów , aby 
Greków unitów do religii panującej skłonić.

( N r . X X y .  dodatków do d o k u m en tu .

Panujący teraz na nasze szczęście najmiło- 
ściwszy Cesarz, k tóry  przy cięgłem za jm ow a­
niu się rządem  sw o ich  ludów jest w ogólno 
ści ożywiony życzeniem, aby poddanym swoim 
nastręczyć w  szczególnych przypadkach spo 
sobność do zanoszenia sw oich  próśb uniżo­
n y c h ,  ustanow ił w  regulaminie sw oim  o p o ­
rządku zgromadzeń szlacheckich, aby zebrana 
na posiedzeniu szlachta sw oje w łasne  po trze­
by  i inne użyteczne rzeczy rozbierała i o ta­
k o w y ch  go przez Prezesa zgromadzenia 
zawiadomiała. Szlachta witepska przejęta 
w d z ię c z n o śc ią  i zaufaniem, ośmiela sią nastę­
pujące w ypadki przedłożyć.

O d  niejakiego czasu, a szczególniej w obec­
nym  1834 roku , wszystkiego używ ają ,  aby 
G re k ó w  u n i tó w  do panującego nawrócić  ko­
ścioła. Podstępy te nie uczyniłyby żadnego 
w rażenia  na umysłach w  tutejszej prowincyi, 
gdyby p ra w o w ie rn y m  w olno  było  słuchać w  
te |  m ierze sw ego  sumienia i przekonania. Lecz 
użyte środki strachem przejmują duszę. Na 
w ie lu  a lbow iem  miejscach zw ołu ją  małą licz­
bę  parafian, bez wiedzy innych, i zmuszają 
ich g w a łtem , k tórem u się oprzeć nie mogą, 
d o  przyjęcia panującćj religii. C hociaż czyn 
takowyl jest tylko czynem  mniejszości, zapo- 
w iadaią przecież innym w  dom u pozostałym 
mieszkańcom, że panującą religią w yznaw ać  
muszą. Niekiedy naw et,  mimo wszelkićj pro- 
testacyi, wszystkich parafian w  liczbie tych, 
co  panującą religią przyjęli, umieszczono. 
W  o bydw óch  razach odpędzano daw nego

_*) D okum ent rzym ski, ja k  się  już  daw niej do­
n io sło , -o ciężkich cierpieniach re lig ii kato lickiej 
w  R ossyi i P o l s c e zaw ie ra  na 166 stronach 90 do­
w odów  dodatkow ych, z których tutaj k ilka umie­
ścim y. d la  uzupełnienia podań w samym doku­
mencie.

P*eba" a » 1 zl Podeptaniem wszystkich przepi- 
só w  kościół unicki na dysunicki zamieniano. 
Po  p rzyw rócen iu  w  tśn  sposób gw ałtem  i 
p rzec iw  w oli m ieszkańców unii, gdy się ta . 
k o w i z zapew nien iem , i e  w ierze  p rzo d k ó w  
sw oich  w iernym i pozostać p ragną, do sw ych  
•władz duchow nych  i świeckich udawali na­
tenczas poczytano ich za odszczepieńców od 
panującćj w ia ry ,  i jak takow ych róźnemi ka­
rami obkładano. \  • W  niektórych parafiach 
gdzie część ludu przy w ierze  przodków  sw o- 
idh o b s taw a ła ,  zmieniono jednak kościół uni­
cki r a  dysunicki i naw et filialne kościoły p o ­
zamykano i opieczętowano. Tak  w ięc  jedni 
na sam rozkaz w ładzy  rządowćj, drudzy prze- 
straszeni okrutnem  prześladowaniem, którego 
tyle juz p rzyk ładów  mieli, inni nakoniec w  
nadziei pozyskania w zg lędów  i uwolnienia 
od podatków  i n iew oli,  przęśli na re lig ią  pa­
nującą. 1 podczas tego W yznawania wiary, 
pielęgnowali w  sercach swoich religią przod­
ków , którćj od tak dawnego przestrzegali czasu. 
Oświadczali oni, że lubo zmuszeni byli do 
przyięcia no w ej  religii, jaką im narzucono, 
uczęszczać będą do kościołów i sakramenta 
p rzy jm ow ać , w ew n ę trzn ie  jednak sw ą  pier­
w o tną  w iarę  zachowają. Ci nakoniec, co w  
w ie rze  swojój pozostali, pozbawieni zostali 
sw ych  kościołów i księży, i na rozliczne w y -  
stawieni byli przykrości, chcąc mieć naukę 
religii i u d z ie l a n ie  sakram entów

Z tego wszystkiego okazuje s ię ,  i i  lud po» 
wszechnie sądzić zaczyna, £e religią po­
dług upodobania zmieniać można, że nie 
jest konieczną rzeczą być przekonanym o jćj 
p raw dzie  i w ew nę trzne j  zgodności tćjże, i źe 
ją ,  dla osiągnięcia jakiej pryw atnćj korzyści 
porzucić można. Z tego wynika, że religijne 
p raw d y  nie czynićj juz na sercach tego vvra- 
zem a, jakieby czynić pow inny ; przestają one 
być podstawam i wszystkich powinności i cnót 
obywatelskich. O byw ate le  i poddani naraże­
ni zostąją na cięgle w ątp liw ości i żywe troski, 
z pow odu  podszczuw ań , na jakie są w y ­
stawieni pod pozorem , że się rozszerzaniu 
panującćj religii sprzeciwiają. Szlachta pro- 
wincyi witepskićj jest w p raw d z ie  przekonana, 
ze p raw a krajowe i najwyższa wola szczę­
ściem panującego Cesarza w olność sumienia 
dostatecznie zabezpieczają, i że religią panu­
jąca , p rzyjąw szy do swej nauki moralnej z a ­
sady cnót religijnych i obyw a te lsk i ih , nie 
m niej od fnnych religii w ym aga ,  aby każdy 
swoje powinności pe łn ił;  ale przestraszona 
■środkami, uźyw anem i do jćj rozszerzenia, i 
skutkami, jakie gw ałty  te nieobybnie za sobą 
pociągnąć muszą, postanowiliśmy polecić P r e ­
zesowi stanu szlacheckiego, zebranie wszy-



1257

stki-ch sp raw y  tej dotyczących i niezaprzeczo­
nych w y p ad k ó w  i doręczenie N. Panu petycyi.

Adres wiernych unickich Greków parafii U sza • 
ckiej w  1835 roku. — VV miesiącu Sierpniu 
1835 przesłaliśmy, mieszkańcy parafii uszackićj, 
petycyą do Ministra sp raw  religijnych w  Pe­
tersburgu , błagając jego łaski i miłosierdzia, 
a to ,  źe pozbawieni naszego kościoła, zm u­
szeni się widzieliśmy w y zn aw ać  rligią, do 
przyjęcia której nie byliśmy skłonnymi; lecz 
źadnćj innćj nie otrzymaliśmy odpowiedzi. 
T y lko  Biskup Bułhak zaw iadow ił  nas, źe 
w  krótce zjedzie Komrnissya z przeznaczo­
nym  dla nas księdzem. I  w  istocie przybyła 
dnia 2. G rudnia  Komrnissya i w e z w a ła  z w o ­
łany  lud do przyjęcia religi greckićj. Lecz  
my* jednomyślnie zawołaliśm y, źe w  w ierze  
naszćj chcemy umrzeć i nigdy innej religii nie 
przyjmiemy. T e raz  przystąpiła Komrnissya 
od słów  do czynu, t. j. zaczęto nam  w łosy  
w y ry w a ć ,  bić nas a £ do k rw i po zębach i 
w  g łow ę  uderzać; jednych w trąco n o  do w ię ­
zienia, innych odprow adzono  do miasta. N a ­
reszcie w idząc  Komrnissya, źe środek ten p o ­
dobnież do celu nie d op row adz i,  zakazała 
wszystkim unickim księżom słuchać nas spo­
w ie d z i ,  łub innćj duchow nćj pomocy udzie­
lać. Aleśmy odrzekli: » Pozostaniemy bez
księdza, m odlitwy nasze w  dom u odpraw iać  
będziemy, bez księdza pom rzem y i wzajemnie 
spow iadać się będziem y; a w aszej w iary  nie 
przyjm iem y. N iech nam raczćj los ś. Józafa- 
ta  Zgo tu j ą :  pragniemy tego !•< Komrnissya je­
dnak odeszła i szydziła z naszych łez i naszych 
m odłów . 1 zostaliśmy jak błędne o w ce  bez 
owczarni.  Podpisu jem y..........

Petycy a wiernych unickich G rekóww Zubowi­
czu z d. 10. tego samego rohu. — Najjaśniej­
szy, najmiłościwszy Cesarzu! Słuchaj głosu 
tych^ którzy niezasłużenie prześladowanie 
cierpią, tych , którzy łaski W. C. M. błagają. 
P rzodkow ie  nasi, zrodzeni w  grecko-unickiej 
w ie rz e ,  zawsze w iern i t ro n o w i i ojczyźnie, 
przepędzili sw e  życie spokojnie w  sw ej reli­
gii; a m y , w  tćj samej w ierze  zrodzeni, w y ­
znawaliśmy ją w olno od daw nego czasu. Lecz 
podług  najwyższej w o li ,  jak nam powiadano, 
Cesarzowej Katarzyny, udało się w ładzy  miej- 
scowćj przez użycie gw ałtow nych  ś rodków  i 
kar cielesnych, zmusić wielu naszych parafian 
do wyrzeczenia  się religii p rzodków  naszych. 
Niektórzy jednak z pomiędzy nich, chociaż 
te same wycierpieli kary, licząc na pom oc B o ­
ską i pokładając ufność w  miłosierdziu Cesa­
rz o w e j ,  w y t rw a l i  w  sw ć j  daw nćj w ierze. 
Nie zawiedliśmy się w  nadziei naszej; Cesa­
rz o w a  wstrzym ała  prześladow®n,e * zostawi­
ła  nam religią o jcó w  naszych. Religię tę w y ­

znawaliśmy az do  dnia dzisiejszego jaw nie  
pod opieką W. C. M. i nie sądziliśmy, żebyś- 
m y bez wyraźnego rozkazu W. C. M. w  w ó l-  
nćm  w ykonyw an iu  naszćj religii przeszkody 
doznać mogli. Jednak księża panującej r e ­
ligii, biorąc za po zó r ,  źe niektórzy z pomię- 
dzy nas, czego nie było, mieli udział w  Kom- 
munii w  greko-rossyjskim kościele, zmuszają 
nas do wyrzeczenia się naszej w iary  nie tylko 
przez cielesne kary , lecz także przez daleko 
okropniejsze środki, to jest obdzierają nas z 
Wszelkiej duchow nćj pom ocy, zakazują n a ­
szym księżom chrzcić nasze dzieci, słuchać nas 
spowiedzi i śluby dawać. T y m  sposobem po­
zbawiają nas naszego pasterza. W tak sro- 
gićm prześladow aniu , nie mamy inne; ucie­
czki prócz łaski VV. C. M. Cesarzu, zasłoń 
tych, co tak za w ia rę  cierpią! (Podpisano 
przez 120 parafiian).

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 24. Sierpnia.

M o n i t e u r  B e l g e ogłasza dekret królewski 
z dnia 13. Sierpnia, oznaczający wysokość cła 
mającego się pobierać w  skutku zawartćj z 
F rancyą konw encyi handlowćj. Cło w cho-
d o w e  od p rzęd ły  imandj lub konopnćj i mate- 
ryi lnianych pobićrane będzie podług do tych­
czasowych przepisów . W e d łu g  art. 3, w y w ó z  
tychże a r tyku łów  do Francyi na transito jest 
zakazany. Akcyza na w ina  francuzkie |est o 
czw artą  część zmniejszona.

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z S z t o k h o l m  u , dnia 16. Sierpnia.

Cesarsko-Rossyjskt Generał, Hrabia W o  
roncow który  w niemieckiej wojnie o nie­
podległość pod rozkazami ówczesnego Naste 
pcy tronu Szwedzkiego, teraźniejszego Króla 
Karola J a n a ,  dywizyją wojsk Rossyjskich do ­
wodził, od początku tego miesiąca tu przeby­
wa i codzień byw a na obiedzie u Króla. W y ­
słał go Cesarz Mikołaj wywdzięczając się za 
posłannictwo Hrabi Brahe do Petersburga. 
Hr. W o ro n co w  stąd puści się w podróż do 
Europy południowej i zwiedzi L izbonę, gdzie 
z największym przepychem wystąpi; gazety tu-

S&>‘tR 'eh' “a " SiCbiC k™'fW
D a n i a .

„  / K o p e n h a g i ,  dnia 15. Sierpnia.
A  Chrystyanii donoszą pod dniem 12. b. m. 

źe zgromadzenie se jm ow e pow zię ło  w ażne  
postanow ienie , aby po up ływ ie  ła t ‘l0  nigdzie 
w  N orw egii  nie było w o lno  p rodukow ać  
(w ypalać)  w ódki.  Wszędzie w  Norwegii ska­
rżą się na wielkie susze, które nietylko łąki i 
pola wypalają, ale i zrządzają pożary w  lasach.
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E g i p t .
Z A I e x a n d r y i ,  dnia 28. Lipca.

Donoszę z A leppo, źe zatargi w  O rfa  zo­
stały już zaspokojone. Basza sp raw ił  się p ra­
w d z iw ie  po turecku. Kilkakrotnie w z y w a ł  
naczelników O rfy ,  do odebrania udzielonych 
im  od Sułtana oznak h o n o ro w y ch ;  nareszcie 
przybyło  ich sześciu, ale zamiast oznak, zostali 
grzecznie do lochu w trąceni, i dano im do w y ­
b o ru :  albo pow iesić  się na jedw abnym  sznur­
ku, albo się poddać z pokorę. — Pan Samuel 
Rothschild  znajduje się w  Aleppo; w  drodze 
napadło  go 80 B edu inów , ale odparci zostali 
ze stratę 2ch koni. W  Aintab w ybuchnęć 
miała m o ro w a  zaraza.

Tutejszy handel p rz e w o z o w y  cierpi wiele, 
gdyż rzęd nie płaci ani pensyi ani żołdu. Ale 
jakimźe sposobem mógłby płacić? Porta na­
lega na zapłacenie haraczu. N iedaw no posła­
no  do Konstantynopola 600,000 tal. w  wexlacb, 
a w  tćj chwili pięć ok rę tó w  ładuje w  Damie- 
cie ryz w artości 100,000 tal., k tóre  także ta ru  
sę przeznaczone. W idać  w ięc ,  że nałożony 
na W icekróla haracz jest zbyt w ysoki,  i dla 
tego ten nie może zamierzonych zaprow adzić  
ulepszeń.

Z Suez piszę pod d. 17. b. m.: «Do Osm a­
na Baszy posłano rozkaz sułtański, aby w e ­
zw ał Szeryfa Husseina z Yemenu do poddania 
się Porcie , w  p rzeciw nym  bow iem  razie w y ­
siana będzie w y p ra w a  na opanow anie  pobrze- 
Ża. Szeryf Mekki w y r u s z y ł  ku Thaifie z 2  
działami, zapew ne dla nastraszenia Szeryfa 
Yemenu.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — Dziennik U rzędow y Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dnia 30 . Sierpnia r. b. 
obejmuje między innemi doniesienie względem 
skupowania  koni dla wojska na r . 1842.; — o 
chorobach bydlęcych; — jarmarkach; — młyno- 
b u d o w n ic tw ie ;  doniesienie, że w  powiecie 
Bukowskim , na te rry toryum  należęcem do wsi 
g łów nej Brod, powstała  no w a  posada, która 
otrzymała nazw ę Helena. W  Bolewickim 
objeździe leśnym II., naleźęcym do g łów nej 
w s i  Bolewic, pow sta ła  n o w a  posada borow a, 
której nadano n a z w ę  W ład y s ław o w o , a w  
Bolewickim objeździe leśnym III. powstała 
podobna posada z nazw ę  B o les ław ow o; — o 
zapisie 2 0 0  Tal. na korzyść kościoła ewariie- 
lickiego w  Lesznie i t. d.

W  p ro w in cy i  Nadreńskićj W B e d b u r g  za­
łożono  wyższy zakład naukow y dla sarnej ty l­
ko młodzi szlacheckiej wyznania  katolickiego. 
U w a g i ,  które w  tćj mierze G a z e t a  R e ń s k a  
umieściła , godne sę, żeby je i gdzieindziej

czytano: »Opinia publiczna zajmowała się już 
od daw na  pow ziętem i przez Szlachtę katolicką 
p row incy i  naszćj zamiarami. Teraz  nareszcie 
spełniły się o ne ,  wyszły  z swego tajemnicze­
go ukrycia, skęd dawniej naksztalt u p io ró w  
ludzi myślęcych straszydy. W szakże  regula­
min zakładu tego każdego rozsędnego czło­
wieka od wszelkiej o b a w y  uw oln ić  powinien, 
bo zaw arte  W  nim zasady raczej do popierania 
celu naszego narodow ego  rozwijania się, ani­
żeli do tam ow ania  onego przyczynić się mogę, 
bo zmierzajęc w łaśnie  do rozdw ojenia  ży­
w io łó w  ludności,  samowiedzę ludu w b r e w  
się sprzeciwiajęcę wszelkim  przedziałom kast 
do bystrości sędu d o p ro w a d z ę ,  potrzebnćj 
aby p o tw o rn e  płody  czasów  naszych należy­
cie ocenić i niemi gardzić. Regulamin w sp o ­
mniany podobny do plecionki, rzuconćj do 
bystrego potoku, aby bieg onego w strzym ać  
w szakże ten  tylko inny bierze k ierunek, z o ­
stawiaj ęc w  tej plecionce m uł i piasek, k tóry  
z sobę prowadził.  Takim sposobem plecion­
ka ta służy do oczyszczenia potoku. Potok 
ducha czasu, m im o wszelkich doń w rzu ca ­
nych plecionek i przeszkód — historyja podała 
n am  wielkę tychże ilość — potrafił jednak 
zaw sze  w  w o ln y m  sw y m  biegu w y trw a ć ,  
n ieprzyjazne sobie żyw io ły  albo spokojnie w  
sobie roztapiając, albo g w a łto w n y m  pędem  
je całkiem znosząc i zostawiając tylko ostrze­
ga, ęce znaki dla powtórnćj p rzew ró tnośc i  
ludzkiej. T e  znaki jednakże późniejsze poko» 
lefiia powiększćj części tylko za piękne za­
bytki przeszłości, za rozw aliny  upłynionych 
w ie k ó w ,  poczytują , które na najwyższą w  
sali starożytności ustaw ić w ypada. Żyjące 
plemię obecności chce sw oje  w łasne  czynić 
dośw iadczenia , niedbając o nauki przeszłości, 
a tak cięgle po tw ierdza  zdanie , źe historyja li 
tylko uczy, źe się ludzie z nićj niczego nie 
uczę. IJokęd podział między klassami ludu 
doprow adzić  m oże, nigdzie w ybitnićj się nie 
pokazało, jak w  Indyjach i Egipcie. Nigdy 
na zachodzie nie było takiego rozłączenia w  
w y c h o w a n iu ,  nauce i celach życia ludzkiego. 
Co w ięc historyja jako niemożność odrzucała, 
gdy jeszcze n ie rów nie  pomyślniejsze w arunki 
do osiągnięcia celu zachodziły, o to  w  naszych 
czasiech znow u  się kuszę! Albo czyliź regu la ­
min ten nie zmierza do radykalnego odłącze­
nia jednej klassy ludu podług urodzenia i re- 
ligii? Czyż nie pragnie on tego do czego Bra- 
manie w  Indyiach dążyli? Przytoczmy jeden 
tylko paragraf  onego: *§. 2. Akademia szla­
checka Nadreńska założona w yłącznie  przez 
cz łonków  katolickich wyższej szlachty Nad- 
reńskiej dla przyzwoitego szlacheckiemu sta­
n o w i  w y ch o w an ia  synów  ich i tychże po-



t o m k ó w  p łc i  m ęsk ie j ,  Jest zak ład em  kato-  
l ick im , w ię c  N a d -d y re k to r ,  d y re k to r  i wszy_ 
scy nauczycie le  p rzy  ty m  zakładzie  p o w in n i  
w y z n a w a ć  religią kato licką.*  » § .  3. Zakład

fń e r w o tn ie  dla ksz ta łcen ia  s y n ó w  ro d z in  go 
und u ją cy c h  p rz e z n a c z o n y ;  w o ln o  jednak  tćż 

s y n ó w  rodzin  sz lacheckich  z p rzy leg łych  pro  
w incy i p r z y jm o w a ć ."  W szy s tk ie  w  m o n a r ­
chii P rusk ie j  i s tn e ią c e  zakłady n a u k o w e  w y ­
ją w s z y  trzy  akadem ie  rycerskie(2?//terak«dcmit),  
t. j. w  B e d b u rg u ,  B r a n d  n b u rg u  i Lignićy , 
p rz y c z y n ę  b y tu  s w e g o  m ają  w  celu paijstwa, 
są o n e  w s p ó ln e m  d o b r e m  dla d z ’eci kaźdćj 
r o d z in y ,  ksz ta łcących  się d o  ro zm a ity ch  za­
w o d ó w .  Dzieci te  bez ró żn ic y  stanu  na jednej 
ł a w c e  szkolnej zg ro m a d z o n e ,  uczą się w s p ó l ­
n ą  o jczyzną z r ó w n ą  kochać szczerośc ią ,  by  
k iedyś  dla nićj w  g rożącć j  b iedz ie  jako p ra w i  
m ę ż o w ie  m a ją tek  i życie p o ś w ię c a ć ,  dla któ 
r ć j ,  jak tego  p r a w o  ż ą d a ,  w  ob  pólnćj sp c -  
ko jnć j  czynnośc i s iły  s w e  ro zw ija ją .  W i ę c  
ty lk o  w z g lą d  na  o jczyznę  k ie ro w a ć  p o w in ie n  
w sze la k iem i u rządzen iam i w y c h o w a n i a  p u  
b licznego  z a cz ąw sz y  o d  szkółki e lem en ta rne j  
aż d o  u n iw e r s y te tu ;  n a w e t  do  p rzy jęcia  do  
n ieco  odd z ie ln y c h  z a k ła d ó w  w y c h o w a n i a  dla 
o f f ic e ró w  i k a d e tó w ,  ani u ro d z e n ie  ani religia 
p r a w a  d a w a ć  nie p o w in n a  i n ie daje. T y lk o  
t r z y  akadem ie  rycersk ie  w  całej m onarch i i  
ro szczą  sobie p r a w o  do  o d ręb n e j  i za s tó sow a-  
n ć j  do  w ia ry  i u ro d ze n ia  n auk i ,  aby  ty m  spo ­
so b e m  już um ysł m ło d o c ia n y  p rze sąd a m i z a ­
t r u w a ć ,  z k tó ry ch  się w  p ó źn ie jszym  w ie k u  
l e d w o  po  ciężkich w a lk a c h  o trząsn ąć  m o ż n a .  
K lassa  ludu  ( s z la c h t a )  już dla in nych  s tosun­
k ó w  o d  życia n a r o d o w e g o  oddalona,  chce te ­
r a z  i osta tn i w ę z e ł  z e r w a ć ,  za pom ocą  k tó ­
re g o  roszczen ia  s w o je  z roszczen iam i czasu 
po je d n a ć  m o g ła ,  t. j. w sp ó ln e  w y c h o w a n i e  
m ło d z ie ży .  Ale jak z n ik o m e  i m a rn e  są takie 
u s i ło w a n ia ,  O te m  dzieje kraiu  naszego ś w ia d ­
czą. P o m in ą w sz y  m nićj n am  znane  stósunki 
akadem ii  l . ign ick ie j ,  juz p rzy k ła d  zak ładu  w  
B r a n d e n b u r g u  nicości tych  zab iegów  d o w o d z i .  
W i a d o m o ,  źe ty lko  dla w z g lę d ó w  p odobnych ,  
jak ie  ma b abka  dla spieszczonego w n u c z k a  
s w e g o ,  zakład  t e n  za trzym ano .  — O w o  r o z ­
p rzę żen ie  atoli nie p o w s ta ło  z p o w o d ó w  p rzy ­
p a d k o w y c h ;  o w s z e m  b y ł  to d u ch  czasu, k tóry  
zak ład  ten  podkopał .  J e s t  to  w łasna ,  w n ą t r z n a  
opa  zn o ś ć ,  k tó ra  p o d o b n y m  ins ty tu tom  zgubę 
go tu je .  B o  p rz y p u śc iw sz y  n a w e t ,  że lu p d a -  
t o r o w i e  B edburga  dokażą sw eg o  i dla s y n ó w  
s w o ic h  li ty lko  katolickich  nauczycieli m ieć  
b ę d ą ;  ale jakże będz ie  p o d  d rug im  względem , 
t. j. w z g lę d e m  sz la c h e c tw a ?  Nie będz ież trzeba ,  
aby  plan te n  odosobn ien ia  k o n se k w e n tn ie  w y ­
k o n a ć ,  p o d o b n ie  jak. w  I n d y a c h  B ram ana ty l­
k o  Brarnan ucz y ,  tak też  w  B e d b u rg u  w s z y ­

stk ich  p rz y  insty tucie  p racu jących  za cz ąw sz y  
od  D y re k to ra  aż do pede la  z sz lachty w y b ie ­
r a ć ?  W te n c z a s  ty lko  w y p a d e k  po n iekąd b y łby  
zabezpieczony , i p o d  ó w czas  m o ż n ab y  się spo ­
d z i e w a ć ,  źe o w e  te  sz lacheckie środki p ożą­
d a n y  w y d a d z ą  sk u te k ;  ale i w ten c za s  p o w ie ­
dzie libyśm y p rz e c iw n ie  jąk  J e z u ic i :  » Ś ro d k i  
nie uśw ięca ją  celu,«

P R O C L A  M A- 
N a m ocy  obligacyi no ta rya lne j ,  zezn a n ć j  

p r z e z  Ignacego  S ad o w sk ie g o ,  dz iedz ica ,  na  
dn iu  13. K w ie tn ia  r. 1820., zapisano e x d e c r e to  
z dn ia  24- L ipca r. 1823. w  ru b ry c e  I I I .  pod  
liczbą 11, i 6. księgi hy p o te cz n ć j  d ó b r  z iem ­
skich S ł u p i  i S t a r e  D o m b r o w o  w r a z  
z W r z o s e m ,  p o łożonych  w  p o w ie c ie  S z u ­
bińskim, dla m ało le tn ie j  Teofili n o za l i i  W ik to -  
ryi Sadow sk ie j  500 T a la r ó w ,  od  k tó rych ,  k ie ­
dy  w ie rzyc ie lka  po u p ły n io n y m  ro k u  18tynj 
w ie k u  s w e g o  dom  rodzicielski opuści,  p r o w i -  
zye po  5 od sta zap łacone  być  mają.

Z d o k u m e n t ó w  h y p o te c z n y c h  na tę su m m ę  
W y g o to w a n y c h ,  ty lk o  jeszcze  exystują te d w a  
w y k a z y  h y p o te c z n e ,  k tóre  na intabulacyą na  
w z w y ż  w s p o m n i o n y c h  dobrach  z iem sk ich  na 
dniu  24. L ipca  r. 1 8 2 3 . -zostały ud z ie lo n e ,  ob li-  
gacya  zaś notaryalna z d. 13. K w ie tn ia  r. 1820, 
opatrzona za re jes tro w a n iem  in ta b u la cy i ln g r o s -  
satora h y p o tek i  d. d. B y d g o sz c z  24. L ipca ro  
ku 1823., z łą c z o n a  z teroi w y k a z a m i  h y p o t e -  
c zne rn i ,  zgub io na .

Posiadacz teraźniejszy zapisanćj sum m y, m a ­
łoletni F ranc iszek  X a w e r y  Kobyliński,  w n o s i ł  
p rze z  u s ta n o w io n eg o  m u  K u ra to ra  o u m o r z e ­
nie zgubione] obligacyi, w  skutek czego w z y ­
w a ją  się w szyscy  ci, k tó rzyby  do  w z m i a n k o ­
w an e g o  in tabu la tu  500 T a l a r ó w  i w y s ta w io n e j  
nań  obligacyi no tarya lnej  z dn ia  13 K w ie tn ia  
r. 1820., o p a t rz o n e j  za re je s t ro w a n ie m  intabu- 
lacyi Ing rossa to ra  h y p o te k i  d. d. Bydgoszcz 24. 
L ipca  r. 1823., jako w łaśc ic ie le ,  cessyona ryu -  
sze ,  bądź jako posiadacze za s ta w u  lub  innych  
p a p ie ró w  p re tensye  mają, ażeby  w  te rm in ie  

n a  d z i e ń  5. P a ź d z i e r n i k a  z r a n a  o 
g o d z i n i e  l l t ó j  

przed  W n y m  W a n g e r o w ,  Assessorem  S ąd u  
G łó w n e g o ,  w  naszej Izb ie  ins trukcyjnej  w y ­
znaczonym  zg łos iw szy  się, p r a w o  sw o je  u d o ­
w o d n i l i ;  gdyż w  razie p rz e c iw n y m  sp o d z ie ­
w a ć  się mają, iż z p re tensyam i s w e m i zos taną 
w y k lu c z e n i ,  a im  w ie c z n e  nakazane będz ie  
milczenie.

B ydgoszcz ,  dnia 13. Maja r. 1842. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  Ś ą d  Z i e m i a ń s k i .

C z te rnaśc ie  sz tuk Ż u ła w sk ich  k r ó w  jest ną  
s p r z e d a j ; w  m łyn ie  św ię to ja ń sk im  na K o-  
m e n d e r y i ,  d o w ie d z ie ć  się można gdzie  stoją.
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S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  N a d  - Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u ,  

W yd zia ł  1.
D obra  szlacheckie S ę d z i n o ,  z przyległo-  

ściami S ę d z i n k o  i  Z a l e s i e ,  w  p o w iec ie  
Szamotulskim, o szacow ane na 105,565 Tal. 12 
sgr. 8 fen. w e d le  taxy, m ogącćj być przejrza­
nej w ra z  z  w yk azem  h ypotecznym  i w a r u n ­
kami w  Registraturze, mają b yć

d n i a  13'. L u t e g o  1 8 4 3 .  
przed południem  o  godzin ie l l t ć j  w  miejscu 
z w y k łć m  posied zeńsądow ych  sprzedane.

P o zn a ń ,  dnia 6. Lipca 1842.'nw9m§ t̂ę^®9m9tm^§
L e o d y j s k i e  i S u h l s k i e  flinty • i 

krócice w  znacznym  d oborze,  przedaje ®  
za nader umiarkowane ceny

S. K r o n t h a l ,
W Starym rynku Nr. 98. 

S P R Z E  D  A Ż.
D o  pozostałości zm arłego tu w przejeździe  

Sasa kupczącego p łó tn em  K r y s t y a n a  B o ­
g u m i ł a  H e i n r i c h a  należące 37 b e ló w  p łó­
tna, kilka p ak ie tów  bielizny sto łow ćj ,  ręczni­
k ó w ,  chustek d o  n osa ,  kilka małych reszt 
p łó tn a ,  o d z ie ż ,  zegarek srebrny k ieszonkow y,  
i inne sprzęty d o  użycia , mają być w  czasie 
jarmarku tegoroczniego na Sty  Michał jako to  

d n i a  22 .  W r z e ś n i a  r. b. 
i  następnych dni zrana o  9tćj i p o  południu  
o  2gićj godzinie w  miejscu posiedzeń niżej 
w y r a ż o n e g o  Królewskiego Sądu Ziemsko miej­
skiego publicznie sprzedaw ane.

W W s c h o w i e ,  dnia 29. Lipca 1842. 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k  o  - m  i e j s k i. 

Mieszkanie na W rocławskić) ulicy, przydatne  
osob liw ie  na traktyernią albo gospodarstwo

przekupniarskie, lub dla rzemiosła n iepołączo­
n ego  z hałasem , jest do w ynajęc ia  na ulicy  
W rocław skiej  pod JY3  31.

Kurs giełdy Berlińskiej*

Sto­ Na]>r. kurant
* pa

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zna.

Obligi długu skarbowego . . 4 — _
Obi. dl. skarb, na •'J o d  sta pro-

I04'rwizyi odstęplowaue . . . *) 103V
Pr. ang, obligacje 1830. . . 4 103'r —
Obligi premiów handlu iuorsk. — 85 V —
Obligi Kurniarcbii . . . . 3<, 102V ioiv
Berlińskie obligacje miejskie 4 103Y 103?r

dito na 3^ od sta odsłępl. . *) 102V —
Gdańskie dito w T. . . . . 48 —
Zachodnio-Pr. listy zastawne 3'-, 103Y 103
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 106Y 106Y
AVschodnio - Pr. listy zast. . 34; — 103V
Pomorskie d i to ......................... 34, 103V 103'-
Kur- i Nowo march, dito . . 3’; 104U, —
Szląskie dito ......................... 103 Y *—

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 127 —
dito dito akcje a  prioris . 4 103 —

Kolei Magdebursko - Lipskiej _ — 116!j-
dito dito akcje a prioris . 4 — 102Y

Kolei Berlińsko-Ankallskiej — 104V 103V
dito dito akcje a prioris . 

Kolei Diissel<l»rf. - Kllicrfeld.
4
5 79V 7b‘r

dito dito akcje a prioris . 4 99 —
Kolei nadreńskiej . ■ 5 90V 89V
dito dito akcje a prioris , 4 98'r —

Kolei Berlińsko - Frankfurt. 5 101 —

Z foto al rn a rco ......................... __ __
Frydrychsdory ......................... -- 13V I
Inne monety złote po 5 tał. -- 10 V  1 V-T
Diseonto , .............................. — 4

*) K upujący  w ynagradza n a  p ta tny  dnia 2* S tyczni*  1 8 4  3 .  k u .
p o n  * /4 p rocentu .

IV ttzw y  kościołom

AV niedzielę dnia 4. AVrzcsnia 1842. r. 
będą mieli kazanie

AV ciągu tygodnia od d. 26. 
Sierpnia do 1. Wrześn.1842.
urodź, się umarła

przed południem. po południu. i - l-O U V C.
• K

*K V■a, e

' -accw ^
Sc &

u -■£'S1 o.*n
wzięło-

par

AV kościele ka.fedralnym . . X, P r. Urbanowicz. _  _ 4 2 1
AV kośc. farn. Ś. Maryi Magd. -  (*) — — —. _ _
AV kościele S. AVojcieeha t 

dnia 8. W rz e ś n ia ............
- Prób, Urbanowicz.
- Mans. Celler.

—  — 5 3 — 2 1

AA kościele Ś. Marcina . , . 
dnia 8. AVrzesnia . . . .

- Prob. Kamieński. 
Tenże.

— — 2 3 3 2 —

Fraticiszk. (gmina niem.-katol.) - Praeb. Grand ke. X . Praeb. Grandko. — ... _ __
W  klasztorze Ooumiikanów 

dnia 8. AVrzesnia. . . .
-  Scholls. 

- Praeb. Stamni.
— — — — —

AV klaszt. S ióstr miłosierdzia - Prob. Dyniewicz. — _ _ _ —
AV bośe. ewaniel, S. K rzyia Superintend. Fischer.! Pastor Friedrich- 2 1 — 1

1 AV kośc. ewaniel. S. P iotra K. Kons. Dr. Siedlcr.J «— - 2 — — 1
W  kościele garnizonowym . Nadkazn. woj. Crauz. - r  — 1 — 1 —

(*) Z  Kościoła .farnego nie nadesłano doniesienia. Ogółem . . .. 12 1 11 4 i 3


